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Kraków 26 stycznia. 

Niepomyślny obrót jąki od pewnego cza- 
su wzięły wypadki indyjskie, może utrudnić 
stanowisko lorda Palmerstona w przyszłej 
sesyi "parlamentu, która jak wiadomo w mie- 
siącu lutym ma się rozpocząć.  Opuszcze- 
nie Lauknowa i całego królestwa Oudy przez 
wojska „angielskie, wiadomości najnowsze, 
które dowodzą, że prowineya delhicka nie 
jest stanowczo 'uspokojoną, bunt pułku ja- 
zdy w Bombaju, a głównie przymusowa nie- 
czynność sir'Oolina Campbell sprowadzona 
oczekiwaniem posiłków — te itym podobne 
okoliczności lubo .nie zmieniają istoty poło- 
ia rzeczy «w powstaniu indyjskiem, za= 
wsze jednak nader ważnem czynią zadanie 
Omisyi, która ma zbadać przyczyny opó- 
Źnienia posiłków wojennych z Auglii, opó- 
Znienia, które Anglików na niepowetowane 

naraziło straty i dotąd na takowe naraża. 
Lord Palmerston odrzucając ofiarowaną 
przez wice-króla Egiptu pomoc i ułatwienia 
aby wojska angielskie udały się przez A- 
leksandryą i Suez, niemniej udzielone i pro- 
ponowane przez Francyą pozwolenie przej- 
ścią wojsk najbliższą drogą do Tulonu, Mar- 
syli, używając do przesyłki statków żaglo- 
wych i wysyłając takowe na przylądek Do- 
bréj Nadziei, ściągnął na siebie wielką od- | 
powiedzialność. zyniąc to, rachował lord 
Palmerston na charakter angielski i hart szczu- 
płych oddziałów wojska w Indyach i 
nie „na rachubie, bo tę sprawie- 
lliy bieniem cała Europa wojsku 
ielskiemu w łndyach oddaje. Ale wysta- 
wił je na śmierć i męczarnie, co także nie 
chybido, a nadto jak śmiały gracz całą 
sprawę postawił na jedną kartę. Karta w koń- 
cu wygrać może, ale tymczasem upór gra- 
cza wycieńcza niesłychanie. W tem posta- 
nowieniu lorda Palmerstona przebijała owa 
duma angielska, która zwykle polityką tego 
państwa kieruje, a której najsilniejszym wy- 
razem jest szef gabinetu. Anglia niepotrze- 
buje obećj pomocy, nawet takiej jaką ofia- 
rował pasza Egiptu i Cesarz Francuzów. 
Anglia musi przytłumić powstanie indyjskie, 
prędzej czy późnićj, to rzecz czasu i ofiar. 
nglia nie może nic stracić z przewagi Swo- 
jéj w Europie, o to idzie przedewszystkiem 
W powstaniu indyjskiem. Anglia przeto nie 
może wysłać swych parowców bo musi być 
groźną w Europie i równie groźną choć wo- 
juje w Indyach. Anglia nie może wysyłać 
wojska przez Suez, skoro jej interesem ez 
aby przekop kanału do skutku nie przyszedł; 


i 


ły na 


złr. 3 


.. 


anmaya 


niechaj więc żaglowe okręty niosą wojsko 
drogą na Przylądek Dobrćj Nadziei i przy- 
bywają do Indyi kiedy mogą. Wszedzie du- 
ma i zaufanie bez miary w charakter Angli- 
ków i potęgę Anglii. Czy owo uczucie tak 
odpowiednie naturze John Bulla wynagrodzi 
mu straty ogromne, tysiące ofiar, śmierć Whi- 
lerów, „Haveloków, niepewność, zwłoki, .na 
jakie go naraża opóźnienie w posyłce woj- 
ska do Indyi? Oto pytanie, które rozwiąże 
przyszła sesya parlamentu. 

Domyślać się można, że lord Palmerston 
sądził, iż po wzięciu Delhi powstanie przy 
tłnmionem będzie i sam wypadek usprawie- 
dliwi go w oczach komisyi. Ale tak nie jest, 
ani się na to nie zanosi. Lord Palmerston 
dziwnym zbiegiem okoliczności znajdzie się 
w tem samem położeniu podczas wojny in- 
dyjskiej, w jakićj był lord Aberdeen w 'cza- 
sie wojny krymskićj. Komisya będzie mu- 
siała osądzić czy należyte obrano Środki i 
jak je użyto. Mógł lord Aberdeen tłuma- 
czyć Się brakiem doświadczenia w wojnie 
krymskićj i wadliwą organizacyą wojskową. 
Wymówki tćj niema lord Palmerston, bo 
właśnie dla usunięcia tćj wadliwćj organi- 
zacyi i dla energicznego postępowania, on 
stanął u steru władzy i zastąpił jako. szef 
gabinetu lorda Aberdeena.  Opozycya kon- 
serwatorska użyje zapewne broni jakićj jéj 
dostarczają niepomyślne w Indych wypadki. 
To pewna, że szybką przesyłką wojska 
byłby lord Palmerston daleko sprawę całą 
posunął. i w. 
| Gotuje mu także silną opozycyę Kompa> 
nia angielska. Zwołuje ona meetyngi prze- 
ciw bilowi jaki lord Palmerston. w Izbie za- 
powiedział. Ząadać będzie komisyi śledczej, 
któraby wykryła w czem zawiniła tak da- 
lece, aby ją zwinąć miano. Spyta się za- 
pewne rządu, kto dotąd utrzymał pano- 
wanie angielskie w Indyach, czy te wojska, 
które się biły pod Delhi, czy te co płynę- 

Goaan t Na meetyngach objawiają 
się zdania, że rząd nigdy sam índyj admi- 
nistrować nie byłby w stanie, że żadnych 
nie będzie miał korzyści, że centralizacya 
będzie zgubą Anglii, słowem że zniesienie 
Kompanii indyjskićj nie jest ani na czasie, 
ani użyteczne. Wiele zapewne w tem wszy- 
stkiem prawdy, ale czy można zachować 
Kompanię indyjską? Otoż pytanie w tera- 
zmiejszości, Czy Anglia może utrzymać na 
zawsze Indye? Otóż pytanie na przyszłość... 

Trudnem więc jeżeli się nie mylimy bę- 
dzie bardzo stanowisko lorda Palmerstona. 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. ao skarby zgromadzone jeszcze od czasów Os- 


WYDAWNICTWO POMNIKÓW 
do dziejów Polski. 


Zdarzało się kilkakrotnie, że różni korespondenci 
lwowscy. nacierali, zapewne z niecierpliwości do- 
stania się do źródeł historycznych, na dawno zapo- 

iedzi: óżniającą się publikacyę Pomni- 
wiedzianą, a Op Ak A M iwda 
ków dziejowych Polski, którą August Bielow 

druku. Wprawdzie niebyło po- 

przygotowywał do y dzieła 
wodów do tego przynaglania, bo program dzie > 
may, oi i ai, niy I pr 
owiedziany, tóm bardzićj, że s 7 
wiy LĄ jak się zwykle przy ogloszenia par 
dobiych zabytków dzieje, nig y nieczuję się w 4 
dzy poszukiwań zaspokojonym; każdćj i Pec 
awili nasuwa się jakas wątpliwość potrze ując 
wyj eściskia, lub wiadomość 0 jakim nomdan 7 
deksie pobudzająca do sprawdzenia lub porowna- 
nia go ze znanymi. — Gdzieindzićj publikacyą ta- 
ladh. ostcznych źródeł trudnią się zazwyczaj 
towarzystwa uczone, lub akademie — u nas po- 
dejmuje to jeden człowiek, który na ten cel po- 
święca pracę żywota, a nawet mienie swoje. — 
Aczkolwiek p. Bielowski ma powierzoną sobie pie- 


Janowie, W 


kilka. zagraniczne podróże, w których zwiedził ce- 
sarskie archiwą w Wiedniu i Bradać. w Dreznie, 
w Monachiu i Mo- 


skwie. W Pa poszukiwaniach kosztownych i mo- 


znalazło i niejedno zrobić odkrycie, jakiego się 


czę jednéj z najbogatszych bibliotek krajowych, a sam mógł niespodziewać, 


Od wiersza drobnego 
Do każdego in. 
dorazowe umie: 


Listy niefrankowane 


Lecz znana zręczność parlamentarna tego 
ministra, Reforma wyborczą dostarczy mu 
mnóstwa broni przeciw zachowawczym prze- 
ciwnikom swoim. Stronnictwo liberalne ma- | 
jące większość w Izbie, może on zawsze re- 
formą na swoją przeciągnąć stronę. Czy 
zechce jednakowoż użyć tćj broni, którą ja- 
ko arystokrata uważać musi za obosieczną 
i wielkiem dla arystokracyi grożącą niebez- 
pieczeństwem?.... 


IKorespondencya Czasu. 


Z Bełzkiego 18 stycznia. 

<> Każdy z uważnych czytelników Czasu do- 
strzeże, że już od kilku lat na parę miesięcy przed 
zimowemi posiedzeniami naszych Towarzystw go- 
spodarskich, pojawiają się liczniejsze niż zwykle 
korespondencye, usiłujące nadać pomyślny obrót 
naszemu rolnictwu, rozbudzić zamiłowanie do nauki, 
pracy i oszczędności, a przedewszystkiem okazać, 
że tylko przez połączenie się silnym węzłem wspól- 
nego ;intęresu, możemy się uchronić od. upadku, 
kraj zaś od tego nieszczęścia, które dziś znaczną 
część poznańskiego ogarnęło. 

Jakaż może być przyczyna tych głosów woła- 
jących na puszczy, a wołających właśnie przed po- 
siedzeniami "Towarzystw gospodarskich? Zapewne 
nie inna jak chęć objawienia życzeń, których u-| 
rzeczywistnieniem, Towarzystwa gospodarskie za~ | 
jąć się obowiązane. Że te życzenia zamową porą 
są głośniejszemi, wynika to ze stosunków gospo- 
darskich. Zima jest porą pracy naukowćj dla ro|- 
nika, jest czasem rozmyślania nad własną i kraju 
niedolą, jest peryodem przygotowawczym do prac, 
które rolnik pracowity rozpoczyna z pierwszym 
śpiewem skowronka, i odtąd zamyka książkę, a 
ipióro tylko w ówczas bierze: do ręki, gdy zapisuje 
wydatki ze skąpych zimowych dochodów, gdy zmu- 
szony jest napisać, albo wydać assygnacyę na zbo- 
że lub drzewo. 

Otoż czytając w dzienniku waszym, tyle dobrych 
chęci; tyle zdrowych rad, zebrała i mnie chętka 
zająć jaki taki głos w narodowćj radzie, i złożyć 
kilka uwag do waszego magazynu spraw publi- 
cznych. 

W téj chwili przypominamy sobie, że roku ze- 
szłego jakoś o tym czasie narobiły wiele hałasu 
listy jakiegoś korespondenta z pod Jarosławia, u- 
mieszczone w Czasie. 

W ówczas byłem we Lwowie, zjechawszy na 
posiedzenie Towarzystwa gospodarskiego i dzi- 
wnych nasłuchałem się rzeczy z powodu tych li- 
stów; zdawało się bowiem jednym, że listy te były 
utworem krakowskiego Towarzystwa gospodarskie- 
go, inni upatrywali w innem źródle ich wątek; nie- 
Jednego z gospodarzy wiejskich nagabywano i po- 
sądzano o złą wolę dla komitetu, niejeden zżymał się 
takie na to dictum acerbum, inny nastroiwszy dwu- 
znaczną minę zdawał się przyznawać do takićj sro- 
moty, aż nareszcie odkryto winowajcę w pospoli- 
tym hreczkosieju, który jak sam twierdził, tylko 
to wypisał w tych listach: co mu na sercu ciężyło, 
lecz widząc ile piwa kwaśnego nawarzył, uczuł o- 


owinniśmy ciągnąć z tego niemałą chlubę, że 
Bie i CE p- Bielowskiego i kilku mniéj 
zamożnych osób przynosi taki owoc, jaki gdzie- 
indziej drogo kosztuje. 

Dość wspomnieć tu na Pertza, który wydając. 
znane: Monumenta Germaniae historica, nietylko 
pomaga sobie. prenumeratą, nietylko ma wielkie 
naukowe pomoce w usposobionych do tego uczo- 
nych, ale owszem monarchowie i książęta niemiec- 
cy nieszczędzą mu pieniężnych zasiłków, aby tylko 
naród mogł się pochlubić, że ma fundament na 


EW" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


za jednorazowe ui - Fie po'4 kr., za następne po 2 kr 
seratu załączone być winno 15 kr, za opłatę stęplową za każ- 
szczenie, 


LisrY z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu“. 
Listy reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu. 


nieprzyjmują się. 


bówiązek oskarżenia siebie samego przed doty- 
czącym trybunałem, aby. niewinnie nie cierpieli dru- 
dzy. Zgadzamy się zupełnie ze zdaniem światłego 


(hr. Józefa Załuskięgo, że listy te wiele miały za 


ostrych wyrazów, a co .go jako delegata krako- 
wskiego Towarzystwa spowodowało do protesta- 
cyi przeciwko mniemaniu niektórych, jakoby te li- 
sty miały być wyrazem myśli Towarzystwa kra- 
kowskiego; ależ i w tym zgadzamy się z innymi, 
że wiele zdań w tych listach znalazło. uznanie 
u znacznćj liczby obecnych członków, u niektó- 
rych osób z komitetu, a nawet u samego prote- 
statora, który w toku dyskusyi nad pytaniami 
w wielu raząch uwagami swemi zbliżał się do u- 
wag listów otaw bH" 

Bądź co bądź, nie wchodząc w treść tych listów, 
bo i na cóżby się przydało. odgrzewanie chwilo- 
wych efektów, powiedzieć można, że listy te nie 
były bez korzyści; wywołały ruch w łonie Towa- 
rzystwa, a na tem dosyć każdej korespondencji. 

Nie chcę wstępywać w ślady listów z pod Ja- 
rosławia, lecz gdy mimowoli kierują się myśli do 
pytań, przeznaczonych „do, rozbioru na najbliższe 
posiedzenie Towarzystwa lwowskiego, to już nie 
mogę się wstrzymać od wypowiedzenia tego prze- 
konania, że tak długo jak. komitety Towarzystw 
gospodarskich w ogólności, a, w szczególności na- 
szych stawiąć będą długie. szeregi pytań do roz- 
bioru, pytań o drobiazgowych szczegółach gospo- 
darskich, lub o przedmiotach; których korzystne 
orzeczenie wymaga poprzednich doświadczeń; prze- 
prowadzonych z matematyczną dokładnością, tak 
długo wszystkie „prace. Towarzystwa przemijać bę- 
dą bez odgłosu, bez udziału w kraju. 

Niech-na każdem posiedzeniu Towarzystwa prze- 
prowadzi się jedno pytanie, ale pytanie ogólne ad- 
ministracyjne, niech jedna zapadnie uchwała, ale 
uchwała w sprawie dobrą powszechnego w kraju, 
odnosząca się do nieszczęśliwych, czy to rolni- 
czych, czy 'przemysłowych,* czy handlowych sto- 
sunków, niech w skutek takiej uchwały zawiąże 
się stowarzyszenie, któreby uzyskawszy sankcyę i 
przychylność W. Rządu, w tćj jednćj na się przy- 
jętej gałęzi rolniczćj, umiało złemu zaradzić i na- 
oczne wykazać kórzyści; i tak np. ileżby już do- 
tąd na kraj spłyńęło pożytku, gdybyśmy mieli po- 
dobną. i.z temi samemi prawami obronę i pomoc 
w izbie rolniczćj, jak je ma handel w izbach han- 
dlowych. Obok takich namacalnych korzyści, nie 
byłyby Towarzystwa nasze abstrakcyą, ale zba- 
wieniem kraju i mogłyby w każdem zdarzeniu li- 
czyć na silną pomoce i udział w kraju, bo czyż nie 
miałby natenczas jeden praktyczny: rezultat więcćj 
prawa żądać od obywateli udziału, jak dziesięcio- 
letnia praca poświęcona na gawędziarskie obrobie- 
nie trzystu podrzędnych pytań. 

Ależ niestety, nie: dostrzegamy podobnych usi- 
łowań u naszych Towarzystw, nie widzimy dą- 
żności w komitetach do nadania tym Towarzy- 
stwom podobnego kierunku i znowu mimowoli mu- 
simy trącić o korespondencyę z pod Jarosławia i 
za nią powtórzyć, że i tegoroczne pytania Towa- 
rzystwa gospodarskiego krakowskiego bardzićj zwa- 
żały na. rzeczywiste potrzeby kraju, bardzićj u- 
względniły życzenia głosu publicznego, jak pytania 
postawione przez galicyjskie Towarzystwo gospo- 
darskie we Lwowie. f j 


patrzeć jak w zwierciedle. 

Jeżeli dotąd ziomkowie nieprzybywali z mate- 
ryalną pracą przedsięwzięciu tak chlubnemu i za- 
szczytnemu p. Bielowskiego , to uczeni nieodmó- 
wili naukowój. Do liczby tych, co pojęli cel i waż- 
ność tego wydawnictwa i silnie je wsparli, policzyć 
potrzeba Aleksandra hr. Pzezdzieckiego i Joachi- 
ma Lelewela. Pierwszy nadesłał wydane już przed 
kilkoma laty kopie roczników polskich ze starych 
kodeksów w Rzymie i w Wilanowie. Lelewel do- 
starczył odpisy kronik: polskich i roczników, które 


którym może oprzeć pewność swojej historyi. — 
U nas jakże maczej! Z wyjątkiem bardzo małym, 
bo ledwo kilku poświęconych nauce, ogół oświe- 
ceńszy Niewiele się zdaje zajmować tą sprawą; 
najpewniej. dla tego, żę niezastanowił się nad wa- 
żmością takich historycznych pomników świadczą- 
cych, że naród, co od tylu wieków istniał, co żył 
wielkiem życiem historycznem, co wpływał na ko- 
leje cywilizacyi i w zakreślonych przez Opatrzność 
granicach spełniał swoje posłannietwo — że naród 
taki powinien przechowywać te skarby jak reli- 
kwie, tem bardziej, gdy sam wzgląd nawet na po- 
trzebę posiadania dobrej historyi ogólnej, która u 
nas od czasów Naruszewicza bardzo mały zrobiła 
postęp — aga, abyśmy już raz doszli do po” 
rządnego zbioru źródeł, w Pzd dotychczasowe 
ppamiadania historyczne obmyłyby się ze swo} 

błędów, a naród w swoich początkach mógł 8i$ roz- 


od roku jeszcze 1822 i dawnićj to w Porycku, to 
w Warszawie, to po innych miejscach własnorę- 
cznie wykonał. A lubo odpisy te na prędce ro- 
bione, uległy niejakim pomyłkom, i niebyły do- 
kładnie zkollacyonówane, jednakowoż posłużyły 
wydawcy za wskazów<ę W poszukiwaniach jakie 
w upłynionym, roku porobił w bibliotece dakk- 
skiéj w Petersburgu; niedokładności przy pilniej- 
szóm porównaniu z łatwością sprostowaną. być mo- 
— Atoli po wielu p jeż 2 
gly- | FZ przezwyciężonych trudno 
ściach najważniejszą nieledwo pomóc, bo dopoma- 
gającą pre ecznentu wyjściu na świat tych Pamię- 
tników historyi polskićj, zawdzięcza wydawca hrabi 
Wiktorowi Baworowskiemu, który nietylko sam 
a> na polu literatury, ale nadto ma zawsze 
da gotową, ilekroć idzie o korzyść publicznego 
obra. On to: ofiarował nakład na to dzieło, któ- 
rego pierwsze arkusze zaczynają się odbijać we 


Nie mogę pominąć milczeniem, że i w bieżą- 
cym roku Komitet galicyjskiego gospodarskiego 
towarzystwa ogłosił i rozesłał dopiero w styczniu 
pytania, które się rozbierać mają z pierwszych 
dniach lutego na ogólným zgromadżeniu Towa- 
rzystwa; a przecież godziłoby się ńsłuchać głosu 
i woli opinii publicznćj, godziłoby się w dobrćj 
sprawie pójść za przykładem Towarzystwa kra- 
kowskiego, bo uznaną jest rzeczą, że zawsze jest 


pożądańszą dobra kopia, jak zły oryginał. Kiedy | 


więc widzimy zbawienne skutki w postawieniu py- 


tań na rok przed ich rozbiorem, dla czegóż upie- | 
ra się Komitet galicyjskiego towarzystwa gospo- | 


darskiego przy dawnym porządku i ogłasza py- 
tania przed samém posiedzeniem. Czy w takim ra- 
zie mogą być sprawy krajowe nie mówimy dokła- 
dnie, ale nawet z miernym pożytkiem omówione. 
Wszak rolnik to nie urzędnik wyrabiający referata 
wedle porządkowego numeru, lub przyspieszający 
markowsane urgensa, rolnik to nie literat, nie pi- 
sarz wprawny, siedzący za stołem, to człowiek 
ruchu, nierozrządzający dowolnie swoim czasem, 
zawisły od najróżnorodniejszych zdarzeń gospo- 
darstwn wiejskiego, od bieżących spraw dziennych, 
Od za i najazdu pożądanych i niepożądanych go- 
ści, więc jakżeż można wymagać od niego do- 
kładnego obmyślenia pytań w tak skąpo wydzie- 
lonym terminie, do tego zdarza się, że w czasie 
rozesłania pytań, jeden z członków Towarzystwa 
wyjechał w podróż bliższą lub dalszą, inny za- 
kłopotany złemi wydatkami w gorzelni, sierdzi się 
odebrawszy list, i wyrzuca Komitetowi, że lepiejby 
zrobił, postarawszy się w kraju o dobrych go- 
rzelników, niż mozoląc się nad doborem pytań; 
inny troszczy się sprzedażą produktów, i narzeka, 
że mamy Towarzystwo gospodarskie a nie mamy 
rady w kłopotach, nie mamy handlu, nie mamy 
kredytu, inny ma jakąś cytacyą sądową, inny san. 
cierpiący, lub ma słabego w domu i brak mu my- 
śli na inne sprawy, wszystkim zaś czas za krótki 
do przygotowania się należytego, bo przecież ja- 


CZAS z Środy 29 Stycznia 1858. 


niewczesny żart ze spraw publicznych, ustąpił 
miejsca owemu szlachetnemu wyśmiewaniu wad 
osobistych, owemu, ridendo castigare mores, owćj 
męzkićj krytyce, którćj zawsze tyle pięknych przy- 
kładów mamy w historyi naszćj, gdy dobro kraju 
jest w niebezpieczeństwie. 


Paryż 17 stycznia. 


N. Jakkolwiek dzisiejszego teatru nie można u-| 
JE". | 


sztuczne wrażenia. 

Oprócz wplywów ogólnych i historycznych, a 
|które wstrzęsły całem niemal jestestwem narodo- 
|wem, stosunki familijne i życie wewnętrzne przy- 
|czyniły się do zmiany charakteru i stanowiska tea- 
|trow. Aby w tćj mierze lepićj uwydatnić myśl na- 
|szą i pewne usposobienia towarzystwa paryskiego 
musimy zawadzić o bardzo delikatny przedmiot. 
Pomimowolnie zmuszeni jesteśmy mówić `o płci 


| 


ważać za wierny obraz istniejących obyczajów, | pięknćj, i zastanowić się pokrótce nad rolą jaką 
przecież pod wielu względami przedstawia wybi- | kobiety odgrywają w dzisiejszych teatrach. Ile ra- 


tniejsze cechy usposobień i dążności czasu. Zakres | 


pracy naszćj nie pozwala nam wdawać się w ob- 
szerniejsze szczegóły, a tém mnićj jeszcze zasta- 


nawiać się nad pojedynczemi teatrami, nad ich | 


charakterem i rodzajem publiczności do nich u- 


częszczającćj. Historya życia paryzkiego uważana | 


z tego stanowiska, byłaby bardzo ciekawą i nau- 
czającą, lecz wymaga rozleglejszych rozmiarów, 
dla tego pominąć je musimy i poprzestać na o- 
gólnych uwagach. 

Chociażby się znalazł obecnie poeta we Fran- 
cyi, coby śpiewał na podobieństwo  Desaugiera: 
„ludu francuzki, dotąd polityka zbyt dotkliwie cię 
zasmucała, przypomnij sobie swą dawną lekkość 
i wesołość“ nieznalazłby żadnego współczucia. 
Każdy bowiem Francuz czuje niepewność obecne- 
go stanu i rozumie, iż pierwszy lepszy wypadek 
może nietylko zachwiać formę rządu, ale nadto 
wystawić na niebezpieczeństwo wszystkie stosunki 
socyalne i ekonomiczne. Usposobienie to pokazuje 
się przy każdćj ważniejszćj okoliczności. Na wieść 
o zbrodniczym zamachu na życie Cesarza, każdy 
Francuz rozsądny nie tylko truchlał przed zgrozą 
tego usiłowania, lecz przychodziły mu zarazem 
na myśl klęski osobiste widział wszystkie czynno- 
ści zawieszone a los swój i familii zachwianym. 
Cóż więc dziwnego, że w podobném położeniu 
umysł francuski nie posiada ei swobody 
do tworzenia wyższych dzieł literackich i teatral- 
nych? Nie zbywa Francyi na talentach a naród 


zy przychodzi mówić o obyczajach, tyle razy zwró- 
cić należy poważną uwagę na kobietę, albowiem 
stanowi podstawę stosunków familijnych i źródło 
najczyściejszych i najszlachetniejszych uczuć. Przy 
domowem ognisku tworzą się, wzrastają i wzma- 
eniają obyczaje. Dopóki kobieta wiarą i cnotą u- 
szlachetnia miłość, a życiem udawadnia czystość i 
anielskość, swego- serca; dopoty spółeczeństwa 
posiadają czerstwe i młodzieńcze siły. Z jéj mo- 


|ralnem poniżeniem następuje nie tylko zepsucie o- 


byczajów, lecz zaciera się w duszach naiwńość i 
owa energia co zdolną jest tworzyć lub podziwiać 
heroizm. 

W wieku naszym melancholia powszechnie opa- 
nowała umysły. Każdy niemal człowiek nie kon- 
tent jest ze swego losu i stanowiska. Słabość ta 
ogólna zaraziła także i kobiety. Niewiem czy to 
z grymasu,: który bardzo często wiele dodaje 
wdzięku płci pięknćj, czy tóż nareszcie w skutek 
jakiejś czarnój mizantropii, lecz to pewna, że ko- 
biety zaczęły się troszkę nudzić i pragnąć czegoś 
innego nad spokój i szczęście domowe. Nowsza 
literatura i teatra niemal za wyłączny przedmiot 
obrały sobie kobiety, i dla tego może szkoła ro- 
mantyczna tyle znalazła współczucia i uwielbienia 
u płci pięknćj. Lecz czyliż w istocie na tym sztu- 
cznym hałasie zyskały kobiety? Czyliż cały ten 
świat potworno-romantyczny w jaskrawości kolo- 
rów i przewrotności wyobrażeń nie był - morder- 
czym zamachem na ich czystość i godność? Nie- 


dąc na posiedzenie wypadałoby i z sąsiadami o |nie utracił zupełnie dawnych swych przymiotów |jedna może z kobiet upojona chorowitemi marze- 


ważnych pomówić rzeczach i do jakiego dzieła po 


uprzejmych i towarzyskich, lecz smutna rzeczy- 


liczby, po zdanie uczonych a praktycznych gospo- | wistość za bardzo mu dolega, a myśl go o jutrze 
darzy zaglądnąć, i doświadczenia swoje z ich do- | przestrasza, dla tego jest posępny i upadły na 
świadczeniami porównać, a gdzież na to wszyst- | duchu. 


ko przy innych obowiązkach kilkanaście dni wy- 
ido st 


starczy, otóż i najchętniejszego odpada ochot: 


pracy, a wszyscy oczyszczają sumienie od własnych |mi zdolnościami i odbierać oklaski i 
1 obcych wyrzutów, niemożnością zadość uczynie- | W 


Francuz z natury prawie jest aktorem, lubi wy- 
ępować przed publicznością, popisywać się z swe- 
i ymt 

c 


ołożeniach nawet najtragiczniejszych chętnie 


nia Komitetowemu wezwaniu. Mała zaś liczba | przybiera rolę aktora i pozuje na scenie aby się 
członków przybywających na posiedzenia, albo |lepićj wydać. W tćj mierze posłużyć może za do- 
milczy, albo mówiąc mówi bez przygotowania, po- | wód następująca anegdota, a która bardzo dobrze 


wierzchownie, tak 


jak mówić tak 
zwala. » 


ótki czas do- | maluje charakter francuski. Skoro marszałek Ney 
Ua. | j í stał jako obwiniony 
Nie widać tu dojrzałćj pracy, usystematyzowa- |już żadnéj nadziei 


ZĘ Izbą Parów, anie było 


a jego ratunku, wtedy ad- 


nego porządku w dyskussyach, a o pracach wy- | wokat jego uchwycił się ostatniego wybiegu, ipo- 
gotowanych na piśmie, zaledwie w kilka lat raz | ważył się twierdzić, że marszałek nie jest rodo- 


usłyszeć można, 


witym Francuzem, Na te słowa marazatal- odrzolzk 


oto dzieje się, że najzbawienniejsze dla kraju |z oburzeniem i zarazem z dumą: iż chce żyć iu- 
Towarzystwo stało się przedmiotem żartów, za- |mierać Francuzem. Scena ta była bezwątpienia 


wsze w poważnćj sprawie 
nieszczęście w nie t 


zesznych, ależ na | patetyczna, lecz Lamartine odsłania nam jéj taje- 
nie obfitujemy, jak w liczbę | mnice, a wykazując iż sam adwokat podał tę myśl 


żartownisiów, dowcipnisiów i tych żółciowych lu- | marszałkowi, aby z większym efektem i wraże- 
dzi, co to niechętni sprawie dobra publicznego, a | niem życie zakończył, rzuca na nią cień komiczny. 
niechętni dla zbytnego zamiłowania zasad egoi-| W skutek częstych rewolucyj i rozmaitych zawo- 
styczno-materyalnych, umieją w każdćj najlepszćj dów politycznych miłość narodowa bardzo ucier- 
dążności wynaleść śmieszną stronę i obrobić ją do | piała, a tém samém osłabła chęć popisu i żądza 


smaku ułomności ludzkićj , lubiącćj dowcipy i żarty | chełpliwości. 


Przeszłość przedstawia. zbyt wiele 


bez względu ku jakićj wymierzone stronie, z jaką | ruin, a teraźniejszość nie wiele świetności, z tego 
dla ludzkości szkodą, bez względu od jakich po- | powodu Francuz zachwiał się w swój próżności 
chodzą ludzi. Wszak kto się bliżćj przypatrzy tym | narodowćj i chwilowo chętnie unika życia publi- 
żartownisiom dowcipkującym ze wszystkiego co |cznego. Polityka nie wiele go obecnie obchodzi, 


się tylko po za ich nietykalnóm Ja 
ten w nich pozna zręcznych e 
wcip i złośliwość służy do po 


znajduje — |i przekłada życie prywatne i towarzyskie nad 
oistów, którym do- | gwar uliczny, nad walkę partyi i obrady sejmo- 
cia tych wszyst- | we. 


Nie śmiem twierdzić z Alfredem Mussetem, 


kich wad własnych, które pojedynczo u drugich | że Francya teraźniejsza „na wpół obudzona a na 
rozpruszone znajdujemy, którzy umieli święty dar | wpół konająca, i uwikłana w fałdach swćj purpu- 
nieba przerobić na tarczę zasłaniającą własne ich |ry podartćj, postępuje na oślep i błądzi po gro- 


bach*, lecz to pewne, iż charakter narodowy zna- 
cznie się zmienił. Czy to w skutek pokory i roz- 
wagi, lub nareszcie w skutek osłabienia ducha 


czynu i energii mnićj dzisiaj Francuz dba o okla- 
ski świata i nudzi go scena publiczna. Będąc sam 


mniejszym aktorem, nie tyle tóż co dawnićj przy- 
więzuje wagi do teatrów i obojętniejszym jest na 


tów, rjad związać z nią drugi tego rodzaju 


przykład, z mniejszemi wprawdzie trudami połą- 


niami nowszych romansów sądziła iż zbliża się do 
południa swćj towarzyskićj świetności, kiedy zaś 
w istocie pochmurna i burzliwa noc dla nićj nad- 
chodziła. Gdybym w myśli wyjaśnienia ogólnego 
stanowiska kobiety do literatury przytoczył pię- 
knym czytelnickom Czasu rozmowę pomiędzy Eschy- 
lem i Eurypidesem, w którćj pierwszy szczyci się 
z tego, iż w sztukach swych nie mówił wcale o 
miłości, i że przedstawiając półbogów, musiał mó- 
wić ich wzniosłym językiem, a jako prawdziwy 
poeta rzucał zasłonę na to wszystko co jest złem 
1 poziomem, kiedy zaś drugi wyprowadzając na 
scenę bezwstydne Fedry i -Stehneby, zmiękczył 
naród grecki, to może znalazłaby się niejedna 
z nich tyle dowcipną, iż byłaby gotowa mi zarzu- 
cić, żę rozmowa ta nie zasługuje na żaden*do- 
wód; albowiem miała micjsoc w piekle i została 
wymyśloną przez złośliwego Arystofanesa. W tém: 
przewidzeniu dajmy pokój starożytnym Grekom a 
przejdźmy do nowszych czasów. Corneille w dwóch 
swych najznakomitszych sztukach tojest Cinnie i 
Polyeukcie w pierwszćj przedstawia apoteozę mo- 
narchii, a w drugićj tryumf religii, dwie więc za- 
sady przeważnie panujące w wieku siedmnastym. 
Racine zaś jakkolwiek bohaterom swoim daje. na- 
zwiska głośne kiedyś w Atenach i Rzymie, maluje 
przecież czasy spółczesne, a jeżeli figurom jego 
zbywa na 'prawdziwćj wielkości i wzniosłości, po- 
siadają przynajmniej namiętności heroiczne. Za 
czasów Riszeliego i Ludwika XIV towarzystwo 
jrancuskie nie składało się z samych bohaterów, 
ecz klasa wyższa jeżeli sama nie posiadała uczuć 
wznioślejszych, lubiła jednakże patrzeć na wielkie 
postacie, a zasady nawet oderwane byleby były 
powiedziane w pięknym stylu i z pewnym wdzię- 
kiem słów poruszały je i zachwycały. W każdćm 
więc spółeczeństwie posiadającóm uczucie heroiczne 
lub sympatyę dla wielkości, teatrowi służy za ideał 
natura ludzka w swych szczytnych i szerokich 
rozmiarach. W obec prawdziwćj sztuki mężczy- 
zna i kobieta są zrównani, a jako dwie połowice 
niezbędne, składają się na utworzenie prawdziwe- 
go piękna. Jakkolwiek teatr nie ma zadania 
moralizować i poprawiać ludzi, przecież kiedy 


znajduje się tu bardzo zajmujący list Jana Kocha- 
nowskiego do Stanisława Fogelwedera wraz z fac- 


przedstawia wzniosłe charaktery i walkę silnych i 
poważnych namiętności z obowiązkiem, wtedy po- 
mimowolnie odzywa się do słuchaczów: bądźcie 
enotliwymi, religijnymi i wolnymi, szanujcie nie- 
śmiertelność w miłości a boskość w duszy ludz- 
kićj, a aniół szczytnych myśli i czynów nie prze- 
stanie nad wami czuwać. 

Teatr francuzki od dawnych bardzo czasów za- 
pomniał o swćm wielkićm powołaniu. Rewolucye zni- 
szczyły różnice stanów a dowcip swym obosiecznym 
mieczem. pościnał wszystkie uderzające śmieszno- 
ści. Francya jest jedynym krajem w Europie, gdzie 
najmnićj jest oryginalnych głupców. Z tego po- 
wodu komedya nawet w a najświetniejszych 
czasach, nieprzedstawiałaj charakterów, lecz pe- 
wne ogólne typy. Kiedy w sztukach angielskich 
każda pojedyncza figura stanowi odrębny świat, 
posiada osobne cechy i właściwą sobie komi- 
czność, to przeciwnie we francuskich sztukach o- 
gólne wady i słabości bywają uosobistniane. Teatr 
zamiast malować żywe postacie, uderzając swą in- 
dywidualnością i charakterem, przedstawia martwe 
figury, a mteres sztuki polega na intrydze i do- 
wcipie w słowach. Francuz. z natury niecierpliwy 
i pragnący czynu, szuka przedewszystkiem efektu 
i wrażeń, dla tego nie chodzi mu o motywa w czyn- 
nościach i namiętnościach, a walka wewnętrzna i 
powolny rozwój charakterów, nudzi go i odstrę- 
cza. W braku więc indywidualności uderzających 
dla pisarzów romansów i sztuk teatralnych, pożo- 
stały tylko stosunki familijne, z których jako . mi- 
ny nieprzebranćj, czerpali swe figury i sytuacye 
sceniczne. Nie pierwszy to dopiero Balzac odkrył 
czarowne zalety kobiety trzydziesto-letnićj; od da- 


wna we Francyi literatura przekładała dojrzałą ` 


kobietę nad dziewicę. 
ci uwielbiają czystość i anielskość młodej: pan- 
ny, we Francyi zaś mężatka otrzymuje ich pokla- 
ski. Nie pochodzi to z braku samćj naiwności du- 
szy, lecz Francuz z popędu towarzyskiego miłu- 
jący dowcip i szczycący się z niego w rozmowie 
z mężatką, znajduje więcćj pola do jego rozwinię- 
cia, aniżeli z młodą panną co dopiero wyszła z pen- 
syi i nie zna zupełnie jeszcze świata. W innych 
krajach a zwłaszcza w Anglii, panna używa pra- 
wie nieograniczonej swobody, kiedy zaś mę- 
żatka, jest niewolnicą obowiązków. We Francyi 
jest przeciwnie, po zamężciu dopiema kobieta zy- 
skuje niepodległość, a często daje wolny bieg 
swemu temperamentowi i skłonnościom. Gdzie in- 
dzićj rokosz jaki pani domu podnosi przeciwko po- 
wadze mężowskićj odbywa się skromnie i w ci- 
chości, we Francyi była to niemal walka otwarta, 
z któréj prawie zawsze żona. wychodziła zwycię: 
sko, skoro nie połamała konwencyj raz przyjętych. 
Przy podobnych, obyczajach szkoła nareszcie ro- 


mantyczna zamąciła do szczętu wyobrażenia. Nau- 


czając, iż łączyć. należy boskość z sz 


traiczność z komicznością, zamiast prawdziwe na- ~ 


miętności, malowała potworność i takową <stroiła 
w dekoracye fałszywćj cnoty i ułudnćj rezygnacyi. 
Jéj wpływowi zgubnemu zawdzięczamy ten smu- 
tny objaw, iż te nawet rzeczy, którychby dawniej 
przyzwoita osoba nie odważyła się powiedzieć 
w buduarze, wystąpiły obecnie na jaw i zaległy 
scenę. Po rewolucyi lutowćj obudziło się uczucie 
świętości familijnej. Pisarze sztuk teatralnych od- 
powiadając temu usposobieniu ogólnemu, starali 
się. kareić i wyśmiewać le demi-monde. W t, 1833 
Bazin a: bardzo dowcipną: książkę pod tytu- 


łem bardzo oryginalnym kapogue sans nom, a szki- 
cując w nićj życie paryzkie, utrzymuje, iż 3 
tylko osoby są wszechwładne w aryżu adne 


fianeur i złodziej. Po roku 1852 nastąpiły i - 
byczaje, zalotnicy i graczowi giełdowa, dostałę 
się przeważne panowanie. W jednej zę sztuk pana 
Augier pod tytułem: La ceinture dorće , zbogaco- 
ny mieszczanin W następujący sposób odzywa się 
do szlachcica. swego rywala: „T się nazywasz 
panem de Trélan, a ja zaś poprostu Roussclem. 
tak na szczęście nie żyjemy więcćj w czasach feu- 
dalnych, a teraz jest tylko jeden P AG we Fran- 
cyi, to jest pieniądz. co za potężny i uczciwy 
człowiek ten pieniądz | Na to odpowiada szlachcić: 
„Masz racyą, świat korzy się obecnie u twych 
stóp. Lecz tam w dali, w kącie stoi szlachcic u- 


PiE : 1 b te I Ji. . 
„pojęcie nasze: 1 007 te nam wzorami się st 
„prowadziiy do dni nowej pracy , Sówój sd, 
„sługi! * | 


w ayah krajach poe- 


. 


czony jak pierwszy, lecz niemnićj szacowny. Ro- 


zumiemy tu przedsięwzięcie hr. Włodzimierza de 


similem według autografu, a jest prawdziwą no- i 
8 grafu, a J A ą Piękna, a co więcćj 


wością, dotąd bowiem nieznane było pismo tego prawdziwa prawda, że tylko 


parey na ym, ekonomicznym drukiem we zi z. i c 

columny, obejmie najmnićj piędziesiąt arkuszy, 1| Broe! | latera, młodzieńca gorejącego najżywszym | ojca naszćj poezyi. opartym na podaniu można pracować z korzy- 

mieścić będzie pomniki od wieku 9go po Chry- |do nauk zapałem, który własnym nakładem i sta- | Zwięzła przedmowa wydawcy wybornie wyka- ścią dla potomności, Powie ico: cą 
łaściwie 


naszą i stać Się podstawą przekonań życia; — a 
tymczasem ledwo nie co dzień zdarza się słyszeć 
nadętych wiatrem pustćj frazeologii nowatorów. 
jak erę świata chcą rachować od siebie, przema- 
zując lekkomyślną ręką całe przeszłe życie, zu- 
pełnie, jakby się wstydzili czynów swych przod- 
ków zapisanych w historyi. Nieprzeczę, ywają 
czyny których się wstydzić można, ale te niechaj 
nam raczéj zą przestrogę służą i bronią od nie- 
szczęsnej pychy, gdy przeciwnie, boża mądrość 
historycznych przodków, stateczność ich w wierze, 
prostota w obyczaju, gotowość do ofiar, a nade- 
wszystko ten zdrowy» gospodarski rozum, jaki 


raniem swojćm zebrane ogłasza teraz w Warsza- 
wie Pamietniki do Dziejów Polski. Przed niewielą 
dniami ukazał się właśnie tom pierwszy rozesłany 
przy Bibliotece Warszawskićj. Sięga on nie naj- 
dawniejszych zawiązków naszćj historyi, lecz do- 
starcza dokumentów 0d początku prawie piętna- 
stego wieku , do końca 16. Wydawca oświadcza 
w przedmowie, iż czerpał apoi z dwóch 
J 


zująca pożytek, jaki spływa na naród przez obe- 
znawanie go z dziejami ojców, uważa w nich jak- 
by lekarstwo na złe toczące naszą spółeczność. 
„Są tacy w pośród nas, którzy tylko błędy prze- 
„złości widzą i potępiają, ten ogrom wielkich u- 
„mysłów i woli, twórczy i żywy przez długie wie- 
„ki; i myślą, że ich słowa bez odgłosu potrafią 
„stłumić surmy hetmańskie, mowy i rady mędr- 
»ców narodu. Są tacy, którzyby w imie postępu 
„prochy ojców swoich rozwieli, i gorzćj jeszcze — 
„na posmiewisko oddali, chcąc, aby ich tylko 
| „wielbiono. 
| „Cóż mamy wyliczać błędy towarzystwa, które 


rukują się w takim języ 
ch nie 


dokładnych źródłach skreślone kompendya prze- 


pragnęli, aby odtąd na |wnóm archiwum krajowóm. L 


był cechą starych ziemian, powinny zamienić si 
w rodzaj katechizmu do co aie a użytku, 4 
nie tułać się gdzieś po książkach, które zaledwo 
setny do Ą ierze — 1 to częścićj szukając roz- 
rywki niż zbudowana się. 
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bogi, który nieżzegnie swego dumnego czoła przed LE i ranta swego formalnie przyjętych i otworzył szpal- 
* tobą » 2 tym Hen maA fest pm + publiczne.“ Królestwo Polskie. rów ANE k, a jk dA ai R 
a nieszczęście to sumienie bardzo słabo „wystę-] W Gazecie Rządowej czytamy: „Cesarz w skutku |rue de Paris stara się dziś za pomocą korespon- 
Puje i niezabiera należnego głosu w obronie mo- | przedsiawienia księcia Namiestnika Królestwa, do-|dencyi być ogniskiem rodzaju agitacyi, którćj rząd 
ralności. 1 czystości obyczajów. Przy dzisiejszych zwolił przebywającym zagranicą wychodźcom pol-| widział slady w kilku departamentach. Prowadzi zre- 
ążnościach materyalnych coraz powszechnićj roz-|skim: Mateuszowi Łubieńskiemu, księdzu Sylwe-|sztą uporczywą propagandę, a ostatni jéj numer 
szerzających się ludzie coraz więcćj zwierzęceją, a]strowi Rajmundowi dwóch imion Kędzierskiemu ,| zawiera jeszcze apoteozę wspomnień i nadziei re- 
(m samém coraz bardzićj zmniejsza się powoła- | Julianowi Cybulskiemu, Mateuszowi Kleniewskiemu, publikanckich idei. Od dwóch lat dwukrotnie ostrze- 
nie komedyi, a zbliżają się czasy sprzyjające sa-| Janowi Wysockiemu, Józefowi Iwińskiemu, Win- gana, w końcu zawieszona, może już tylko być 
tyrze ostrój i zjadliwćj. centemu Drewnowskiemu, Józefowi Siennickiemu , [dziś zakazaną, dekret bowiem z 17 lutego 1852 r. 
Ignacemu Żeglikowskiemu, Antoniemu Horodno- 


A \ ; dozwala tego zakazu, o którego orzeczenie udaję 
wiczowi, Pawłowi Karczewskiemu i Urbanowi Jó- 


Ą VAS się do W. C. Mości, 
zefowi Antoniemu trzech imion Pomian-Racięckie- 


; > j „Dziennik Spectateur (dawnićj Assemblée natio- 
mu, powrócić do Królestwa Polskiego, na zasadach nale) który pod całkiem innym sztandarem od przy- 
ukazu z dnia 15g0 (27) maja 1856 r.« 


BIE ER wrócenia cesarstwa nieprzestawał prowadzić przy- 
„Cesarz zgodnie z wnioskiem księcia Namiestni- 


A 3 tłumionćj, lecz nieustającćj walki z nowemi, wolą 
ka Królestwa zezwolił na pozostawienie w Króle- ludu uświęconemi instytucyami, wczoraj jeszcze, 
stwie Polskiem, na zasadach ukazu z dnia 15go wywieszając chorągiew przeciw chorągwi —wpośród 
(27) maja 1856 r. wychodźcy Ignacego Plinkiewi- wyrazów obrzydzenia, jakiemi go zamach 14go sty- 
cza rodem z gubernii radomskićj będącego, który 


aran l cznia przejmuje, znalazł sposobność przemówienia 
w roku zeszłym potajemnie powrócił z zagranicy.“ [na korzyść „bronionych przez siebie zasad“ i do- 
Dania. 


— Zá stęple na wekslach zapłacono w Poznaniu, jak donosi 
tameczna gazetą niemiecka, w ciagu roku 1857, tal, 63333; 
z czego daje się obliczyć, że na Poznań przypadło weksli na 
12 do 13 milionów talarów. Myliłby się, ktoby ztąd wnosił o 
wielkim ruchu handlowym i przemysłowym tego miasta, lecz 
za to ogromna ta cyfra usprawiedliwia tę wielką liczbę ban- 
kructw obywateli ziemskich w Poznańskiem. 

— Słyszeliśmy — pisze Presse — że w dzień Śmierci marszał- 
ka hr. Radeckiego, dwóch jego wnuków (synów hr. Teodora 
Radeckiego jeden 6, drugi 4-letni) spotkał przypadek, W d. 5 
stycznia kiedy jechały dzięci z guwernantką swoją, starszy wy- 
padł z pojazdu i wywinął sobie rękę, lecz szybka pomoc lekar- 
ska przyprowadziła ją do należytego stanu; w godzinę późnićj 
młodszy siedząc przy oknie wybił szybę i z pierwszego piętra 
wypadł na bruk na podworzec, lecz się bynajmnićj nie uszko- 
dził, 


Paryż 22 stycznia. 


nikach. Cesarz Napoleon odebrał już dowody 
współuczucia od wszystkich władz w kraju i za 
5 jem. Teraz idzie E zasię o to ażeby An- 
glia i inne miejsca pobytu konspiratorów przyj e 
e. Sien Pro] Przegląd polityczny. 
ważniejszy punkt Anglia, już oświad- da 
Depesze telegraficzne. 

Paryż 24 stycznia. Aresztowania nieustają tu 
jeszcze. Pogłoska krąży, że policya paryzka ma 
być uorganizowaną na nowo. Zapewniają, że je- 
den batalion wsiędzie w Brest i uda się do Chin. 
Służący Orsiniego miał poczynić obszerne ze- 
znania. 

Paryż 25go stycznia. Królowa Oude umarła 
w Paryżu przybywszy dnia poprzedniego. Projekt 
do prawa tyczącego się skadania przysięgi przez 
kandydatów na deputowanych, przyjęty będzie u- 
chwałą senatu. Fmp. książe Liechtenstein, który 
przybył złożyć cesarstwu Francuzów list własno- 
ręczny z powinszowaniem -od J. €. K. Ap. Mości, 
przyjmowany był wczoraj przez Cesarza. Towa- 
rzyszył mu przytem poseł austryacki bar. Hibner 
i dwóch oficerów. Piraci Riffu zrabowali 15g0 dwa 
okręty kupieckie, z których jeden był austryacki. 

Turyn 23 stycznia. Pierwszy adjutant królew- 
ski jen. porucznik hr. della Rossa wysłany został 
do Póryżć z własnoręcznym listem króla do Cesa- 
rze Napoleona. Otwarto tu subskrypcyę , aby ce- 
sarzowej Eugenii wręczyć bukiet przez żonę po- 
sła sardyńskiego Villamarina. 

Londyn 25 stycznia. Zaślubiny księcia Fryde- 
ryka Wilhelma Pruskiego z królewną Wiktoryą 
odbyły się dzisiaj o godzinie 2%, popołudniu. 


daje niepomnąc na historyą zamordowania Henry- 
ka III, Henryk IV i księcia Berry, że: „obrzydliwe 
te namiętności znajdowały niegdys hamulec w zba- 
wiennem prawie monarchii, które zasadę dziedzi- 
czności stawiało po nad wszelkie zmiany i ambi- 
cye, przezco czyniło zbrodnię bezużyteczną i pozba- 
wiało ją pod pewnym względem wszelkićj podsta- 
wy*... Jest to zapominać zbytecznie, że dziedzicz- 
ność korony w rodzinie cesarskićj jest podstawą 
zasadniczą, 8-milionami głosów w konstytucyą na- 
szą wpisaną. Dziennik ten już także 5 razy ostrze- 
gany i 2 razy zawieszany, według zdania mego wi- 
nien być równie zakazanym. Środki te surowe N. 
Panie są wypływem sprawiedliwości. 

„Rząd wielkiego narodu niepowinien się dawać 
ani zręcznością pióra skrycie podkopywać, ani u- 
legać gwałtownym zaczepkom wyuzdanćj zaciekło- 
ści spisków. Wspomniony przezemnie dekret jest 
słuszną „karą dla tych, których dotyka, a prócz te- 
go stanie się przestrogą dla innych. Jestem itd*. 

À (podp.) Billault. 

ER Czytamy dalćj w części urzędowćj Monitora na- 
stępujący dekret cesarski, znoszący Revue de Paris 
i Spectatora : 

„Napoleon itd. W skutku raportu naszego mini- 
stra sekretarza stanu w wydziale spraw zewnętrz- 
nych; ze względu na rozporządzenia art. 32 usta- 
wy organicznćj z 17—23 lutego 1852, ze względu 
na ostrzeżenia dane urzędownie pismu Revue de 
Paris 14 i 17 kwietnia 1856 r., ze względu na o- 
rzeczone względem pisma tego w d. 24 stycznia 
1857 zawieszenie; ze względu na artykuły ogłoszo- 
neżw Nrach tegoż przeglądu z 1go marca, 15 kwie- 
tnia, 1go maja, 1go sierpnia, 15go sierpnia, 15 listo- 
pada, 15go grudnia 1857 p. n.: „Indywiduum i pań- 
stwo ;* Kronika (Robespierre i Danton); Dusza kata; 
Królestwo rozebrane (en déshabillé); Dzieje chło- 
pów; Kamil Desmoulins i p. Marek Dufraisse; Dra- 
maty ubogich; Kronika (Eug. Sue, Mazzini); Węgry 
w r. 1857; Religia i ae y ze względu na ar- 
tykuł zamieszczony w Nrze z 15go stycznia 1858 r. 
zaczynający się od wyrazów: „Są epoki wydające 
się martiwemi* i podpisany, Laurant Pichot; ze wzglę- 
du na ostrzeżenia dane urzędownie dziennikowi 
Spectateur (dawne Assemblée nationale) w d. 1 mar- 


ciw działaniu emigrantów w Jerse i 

i t y, Londynie etc. 
Byłoby to naruszyć jedno z praw, któremi An- 
glia szczyci się od 
siadłościach dla k 


na jego opinie polityczne. Podobno skończy się 
R rozkazie opuszczenia Anglii danym indiwidual- 
me, ale nie będzie żadnćj modyfikacyi w prawie 


ko iatnie były bardzo niekorzystne dla Anglików, 
wą anikacye między Kalkutą a Bombajem przer- 
ane. Wódz Colin Campbell, po porażce korpu- 


n czeka nowych posiłków, choroby biją nowo 
Przyjbyłe wojska, a rodziny angielskich oliecków 
usznie się trwożą, że każdemu z nich grozi los 
Aayelocka i spa innych, co oszezędzeni cudownie 
%ód tylu niebezpieczeństw, zabici wpływem nie- 
zdrowego klimatu. Ze zdziwieniem przekonywają 
się że ze wzięciem Delhi, wiara w urok potęgi 
augielskićj nie wróciła w umysły Indyan i żadne 
2 miejsc zagrożonych uprzednio przez wojska po- 
wstańcze nieoswobodzone zupełnie. W Delhi trze- 
ba było załogę wczwórnasób powiększyć. Luknów 
! Agra w ręku powstańców, a powstanie ustępuje 
ję swdzie przed wojskami angielskiemi ale tam 
tylko gdzie się one pokażą i dla tego tylko, aby 
gdzie indziéj bunt zacząć. Co gorsza zauważano, 
€. Powstańcy zaczynają coraz umiejętnićj i coraz 
p ielnićj walczyć. Zdaje się nawet, że wodzowie 
kt; owych powstań porozumieli się i działają 
KE nym widoku, unikać bitwy na odkrytym po- 

S aun zwlekać jak można najdłużéj, ażeby 
akaa i niedaleka już pora zaczynających się 
dać: iła europejczyków, inaczćj niezwy- 
Gi ch. Jeżeli „tak jest, to istotnie sir Collin 
ke ell musi nakoniec zdecydować się wrócić 
Ar uknów. Ale co będzie jeżeli i te wojska co 
kó przyprowadził znikną? Anglia nowych posił- 

w. dać nie jest w stanie. 

j mczasem zaczyna się spór bardzo na seryo 
miedzy Kompania indyjską i rządem chcącym 
Wziąść sobie kierunęk polityczny Indyi. Zawczoraj 


Dzienniki angielskie podają dopełnienie świe- 
żych, wiadomości z Indyj datowanych z Kalkuty 
25 grudnia, a przesłanych w depeszy telegrafi- 
cznéj z Aleksandryi 18 stycznia. Według tych 
wiadomości wódz angielski sir Campbell stał 12go 
grudnia jeszcze w Cawnporze (zapewne nie zgro- 
madził jeszcze sił stósownych do działania przeciw 
królestwuu Oudy). Powstańcy oudzcy zagrażają 
średniemu Bengalowi i miastu Azimhur. Posiłki 
jakie posłał Anglikom król Nepalu wynoszą tylko 
2600 ludzi. 
arm a aa aaa a 

Antoni Kiłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Francya. 


Minister spraw wewnętrznych złożył Cesarzowi 
następujące sprawozdanie; 


K e w jednym z największych Londynu hote-|panćj zgrai zabójców, którzy w biały dzień o kilka]ca 1856, 6 kwietnia 1853, 29 marca 1856 i 11 li- raków 26 stycznia, PEE WI r 
Gaj „Indian Tavern“, był meeting przeszło 1500|mil od granic naszych zwerbowani, w parę godzin |stopada 1857; ze względu na 2 zawieszenia orze-| Banknoty polskie za 100 złe. o... 437 | 434 
ku interesowanych dla protestowania przeciw |swych wysłańców i straszne swe narzędzia śmierci | czone względem tego dziennika w d. 5 marca 1854 paus cbryoakawo agio mjit GNF] jj 2. 6%] 51 
machom rządu na przywileje Kompanii. aż w łono Paryża rzucają. Cóż ich najwięcćj ośmie-|i 7go lipca: 1857; ze względu na artykuł ogłoszony TERE wi gk Pok Daw o cze" oo 
yk le wróćmy do Paryża. Wczoraj tu nasz este-|la, cóż szczególnićj tych rozzuchwala, „którzy ich]w Nrze z 17 stycznia 1858 zaczynający się od wy- Półimperyały rosyjskie . . . . 1 ... .słr|-82 | 8/16 
4 Ma Klaczko otworzył dla Polaków swój Kurs|płacą i kierują niemi? oto próżna nadzieja, że re-|razów: „Na pierwszą wieść o zamachu* i podpi- | Napoleondory 20 fr.. s. « 1. - + + 1 PRE | 
ple ieliczu, w obec licznego dosyć grona obojćj | wolucya skoro zdruzgocze to silne ramię, które ją] sany „Letellier*. perad er seme 18 2-08 E 0 PU ego loto 
ligen ichaczów. P. Klaczko jest to człowiek poje» ek zyj odda im na łup Paryż, Francyę i część „Postanowiliśmy i stanowimy: | Listy zastawne galicyjskie z kuponami ni 78 | ri 
ana, 1eo lepsza, człowiek serca. Czytał wiele ari 2 z ' „Art. 1) Revue de Paris i dziennik Spectateur Obligacye indemn. z kupon. Pria 5 18% 78 
Cząg Wał lużo. Obecność jego w Paryżu pod-] „ wa ta, istne złudzenie w obec energiczne- (dawne Assembleć nationale) są i pozostają znie-| Pożyczka narodowa. s r. > ABBA 84 A 83, 
Pozygjjyjścia tu wieści o stracie naszego Tenor go rządu, Przywiązanćj armii i zadowolonego ludu, | sione. À Listy zastawne EEA AREA 
Papierąci P: Klaczce rozpatrzyć się we wszystkie Z W się z jednćj strony bezprzestannie czyn-| „Art. 2) Nasz minister sekretarz stanu w wydzia- i 24 s) = oi ) p 
osobn chà posmiertnych uporządkowanych | przez A ziaianiem demagogii organizującéj i szerzącćj le spraw zewnętrznych czuwać ma nad wykona- Habit BBE | o pole Ri 5 2507 
zasob 0 tego naznaczoną komisyą. Z takim za- | agi wt z drugićj strony bezrozumną opozycyą | niem tego prawa, które wpisane będzie w dzien- | Sa.aeldGGE ALEK. 10 19Y, 
miał val; W Pamięci i pod ręką, p. Klaczko będzie į szczątków dawnych stronnictw, które również „bez- |nik ustaw. MALTĄ A í Pari O PODONIZNE 1237 
do Wiele ciekawych i mniej znanych szczegółów |rozumnie spodziewają się od anarchii, dla siebie] „Dan w pałacu tuilleryjskim 18 stycznia 1858 SES bone zanik 7 Ski B: 
ogla edzenia. Pierwszą lekcyą zaczął od uwag zał niemożliwego, zmartwychwstania. Minister sekr. stanu (pódp. „Napoleon*. WA Ko MORE a oog i 71 
pocz; ca nad charakterem teraźniejszej polskiej j żeby położeniu temu zapobiedz, przedłożone ' „Billault.* : tn OR O TY 
Obieg: pał i Ep age e. Dana aia odie z) tir: rozmaite Środki. | axmmmemmmmmĖŘŘĖĖĖ Li z r 1834 ost aia JP yn „tala = 
zieć dzicje „największe z A środków dozwalają prawa nasze wpro- raz jeisz ; raniczna. 3.2. SA OŚ ZE 342 
du Narodowych z sn, ady naj większyo poetów |wadzić natychmiast w CA tj. nie cierpieć Kronika miejscowa A ZA ETADICZNA non 3 AE ny mA D 125 
l. da ześciańskich , opowiedzieć je „opierając się na]dłużćj aby pewne dzienniki były w rękach nielicz-| nkraków 26 stycznia. Bal ZSEE baw fanto- ) poli NAOdOWA BY, . i... 84, | 
ny w pc i ustnie panu Klaczce załączo-|nych, lecz niestrudzonych przywódzców, codzienne- | wą na korzyść zakładu sierot płci żeńskićj zostającego pod o- | Obligacyć fademnia! pała, 097755 pinoi a 
ki > „ Będzie to niezawodnie kurs bardzo uczę-|mi narzędziami demagogicznój roboty i urzędowy: |pieką księżnćj Jabłonowskićj, ma być danym 28go t, m, we| Akcye Bankowe. . . . . «1.1... os 
E zany, i niewątpimy zajmujący, Lękamy się tyl-|mi prawie organami wszelkich z ich strony pośre- | czwartek w sali redutowćj. Spodziewać się należy tłumnego naf » kredytu ruchomego. . . . . .... 241 A 
» może niesłusznie, ażeby profesor nieuległ dnich lub bezpośrednich napadów. Niemożna rów- | tę zabawę zgromadzenia się publiczności; nie tylko bowiem celi ” net Ez dujeyackih PORĘ ifin 
b Jwowi pamiątek 1 wrażeń przyniesionych z 80- nież cierpieć, aby bezustanne zamaskowane zacze- piękny i szlachetny, lecz środek łatwy i Przyjemny, a taki cel Ło b- 7a ITER P . 
p eatea Ae a rne przeciw nowéj dynastyi i konsty-ļz takim środkiem rzadko w parze chodzą: każdy jdący na ten Dukat holenderski gi nr EEREN 4 46 | 4 43 
rzył. aczko wierzy w to co Mickiewicz nie wie- stka JAKA „Sobie kraj nadał, uważano za możliwe | bal pomyśleć słusznie może, że tańcząc i bawiąc się (chociażby| | *„* )austryacki -PMOS ISZ 5 49 | 4 46 
Powa sądy estetyków i krytyków Ba BK i w bliskiej Przyszłości zdolne się w rzeczywistość | nawet się nudząc) przyczynia się do wychowania sierot, do da.| Półimperyał rosyjski . « . siis 2 4:4 » wę 7 4 : ta 
ale v rima i innych, zapewne go na uwagi, o: Pomiędzy dziennikami francuskiemi łatwo nia im sposobu do iózciwsgo życia, że spełniając kielich ucie- pann zochi O ieoa t szy, BA + 7 soja |q = 
wąt z rczególniej sądząc o Mickiewicza utworach, |te policzyć, których ukryta działalność o ile może į chy, oszczędza innym choć kilka kropel Grdk. Piędłośiotówia DOME ak = LEG ru |1 10 
chę”. ay Ażeby zapatrywanie się A, T Sat FHAR De adziejom toruje drogę niż trwałości cesar-: | Kraków 26 stycznia. Na wzmiankę uczynioną w piśmie na-| Listy zastawne galic. bez kupon. = * * * * * (79 24 |79 — 
mo +, mieckiego, tak różne od słowiańskie. n pon s a Et ki wolna Anglia lękała się intryg przy- | szóm przed parą dniami pod wzelędem pogłosek o podniesieniu | Oblig. indemn, galic, bez kupon- - | : > > $ F 79 = 
piej, Y do ocenienia tych ostatnich. P. Klaczko le- rigi „ Pretendenta i ciosów przeciwko rodzinie | się wody w Morskiem Oku, nadsyłają nam ż Bochni list z do- | Poż7Czk8 narodowa boz a 84 10 |83 24 
m W a Jest;pewniej uczyni szukając w sobie sa- |dzisiaj panującćj, wolność, z którćj tak jest dumną, | niesieniem opierającóm się na wiadomości otrzymanćj z Zako- Warszawa 29 ih a bli 
miah 1 W Les Slaves Mickiewicza, słów zagedki sło- gasła yue energicznéj surowości. Rząd twój N. | panego. Gdy jednak źródło téj wiadomości nie jest nam znane, | rar pięc a ua a T go Bo | 40 
rz j kiego sfinxa. Mickiewicz za młodu także WIe- Panie JaK rząd angielski długo po Wilhelmie III, | nie możemy jej „Przeto podać tu bez zastrzeżenia, oczekując za- AAS E TS o A ES 13 $ 
uama. Oor nie krytyki, ale poezyi niemieckiej, orta: ka widocznym stanie obrony swćj pra: | wsze wiarogodniejszych w tym względzie szczegółów. W liście| Listy zastawę I okras » "2521 Sint rubli|14 80 | — 
| w Darcz, rzetłomaczył od deski do deski Joan- dake si , de tego zamach 14 stycznia zbytecznie |tym piszą nam, iż w d, 6 b, m, w dzień Trzech Króli około E- e A ME 
- Zerwał ap (sic) tragedyą Szylera. Ale potem „wś: rA ihe Y ulibyśmy własnemu obowiązkowi, poradnia woda W Morskiem Oku poruszyła się, lody pokrywa- pener 25 stycznia. R 
I poszedł CR czyzną , z Byronem i nawet Dantem mes wy pn naeresie spółeczeństwa natychmiast jące powierzchnią tego górskiego jeziora pękły, i woda wyrzu- ti Bowen 7 ałomi 975 | — 
ko do doł własną i dobrze zrobił. P. Klacz- za bron, Jaxą Wez istniejące prawodawstwo poda- |ciła je wraz z gęstym mułem i kamieniami przepełniwszy brzegi, | Polskie WOW tame 7 a... | 89% |si 
| Dięewszych 15 lat ografia Mickiewicza tylko do|je, ES a A W. C. Mość prawo zy: SENE Yezystkie poniższe łąki. Muł ten z lodami połączony | poznańskie listy zastawne 49% > . 1] 2) gey, 
i pierwszych wrażeń „a Jego, ograniczając się dof we z r. owe rozkazał wprowadzić Wy- | rozwali 1 zatopił młyn opodal stojący, własność wójta z Buko- wola £ » AT > | 84 
y O y iecka oty i napoleonisty; | konanie. winy Dziubaszka. W czasie tego wystąpienia wód Morskiego | Oblig. rak-oaląsk, „0, 6040, = | 79% 
4 


Pieca} na lekcyi następnej soki ląd założon lat i ; A 
wi L lek iej pokazać nam Mickie-| _ „Przeglą y zaledwo przed dwoma laty JOka, przez podziemny jak si acisk było w górach oko 
cza w Litwie. Następnie zapewne go ukaże na|jako organ polityczny, zapomniał zaraz nazajutrz po |licznych 900 mrozu i woda a ŁA Oku była zupełnie lo- i ec zac cw 


teatrze jeszcze obszerniejszyna, otrzymaniu koncesyi o zobowiązaniach przez ġe- {dom okrytw, 


4 


Przyjechali od 25 do.26 stycznia. 

HOTEL POLLKERA. Koźmian Stanisław właśc. dóbr z Do- 
brzechowa. Krzystofowicz Kajetan wł. dóbr zo Lwowa. Szy- 
balski Michał wł. dóbr z Niewiarowy, Müller Karel kopiec 
z Gdańska. Kothe Eugeniusz kupiec z Wrocławia. Czech 
Maksymilian kopieo z Prus. Nowak Jolian kupiec z Białćj, 

Wyjechali; Sławiński Zygmunt właśc. dóbr do Wadowic. 
Gostkowski K. wł. dóbr do Opatkowice. Szybalski Michał wł. 
dóbr do Niewiarowy._ 

HOTEL BRKZUKNSKI. Karol Trzeciak obyw. z Galicyi. 
Juliusz Enger obyw. z Polski, 

HOTEL ROSYJSKI. Edmund Zagórski wł. dóbr z Polski. 
Iwan Keschki wł. dóbr, Fedor Anuseoh wł. dóbr, baronowa 
Olga Wilkersam wł. dóbr ze synom, Mikołaj Kiózar obyw., 
Marya Glisza z Besarabii. J. M. Brauchbar fotograf z Weis- 
kirohen. Jan Geizig pułkownik wojsk rosyjskich z Paryża. 

Wyjechali: Ignacy Förster ©. k. pułkownik, baron Men- 
gersehn ©. k. porucznik do Bochni. Edward Zagórski właś, 
dóbr do Polski. 

HOTEL SASKI. Robert Godlewski wła, dóbr, Ignacy Ma- 
cherzyński wł. dóbr z Polski. Konrad Koghen malarz z Tar- 
nowa. Seweryn Chryściński urzędnik, Stanisław Brandys wł. 
dóbr z Galicyi. Antoni Sławiński doktor medycyny z Oświę- 
cima. 

Wyjechali: Franciszek Zakrzyński wł. dóbr, Teofil Pawli- 
cki obyw. z żoną, Władysław Podozaski wł. dóbr z matką, |. 
Michał Zakrzyński wł. dóbr, Marya Stednioka obyw., Julia 
Halade obyw. do Polski. Kdward Hauser do Galicyj. 

HOTEL POLSKI. ; Krobicki Julian wł. dóbr, Bronikowski 
Karol wł. dóbr, Kuozkowski Aleksander wł. dóbr z Polski. 

Wyjechali: Krebs Wilhelm kupiec do 'Tarnov/a. Kuczko- 


ga Hip gr arte dóbr do Polski. Bórgmóńi Franciszek | (66-1-2) wikary szacunku godnego księdza Stokowskiego. dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to: 
POCIĄGI OSOBOWE NA ROLEI ŻELAZNAJ. ui (33) Obwieszczenie. (©) RYCIN prl WIDOKI, p ORTREIY, 


, ERT 
Odchodzą z Krakowa : 
do Dębicy: g. 12 m. 15 w połud, — g. 9 m. 5 wieczorem. 
do Wieliesieć: 'g. 6 m. 30 rano— g. 9,m 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g; 3 m. 26 po poładniu. 
do Wrocławia i Warszawy: g. 8 m.'30 rano. | 
Przychodzą do Krakowa: 
s Dębicy: g. 5 m. 20 ranó— g. 2 mi. 35 po poładniu. 
s Wielicwki: g- 10 m. 46 rano— g. 6: m. 46! wieczorem. 
s Wiednia: g. 11 m. 25 poład.— g: 8 m. 15 wieczóróm. 
a Wrocławia i Warszawy: ig. 2 m. b5 po poładniu. 
Z Dęby do Krakowa: 
odchodzą: g. 11 m. 15 przed poład.— g: 2 w nooy. 
przychodzą: g: 3,m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy. 


í 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


CENY ZBOŻ A mi jęki w tejże parafii w związek małżeństwa Paa i| a/a A p 
5 > SF eszoze po dzień ten wejdą.— Chcące zatem z zapisu tego | AR w kraju naszym dotad i. 
na Taryowicy publiesnój w Krakowie w trzech gatunkach korsystać podadzą prośb pe ca ręce właściwych wi- ŻĘ J y ad zaniedbanéj 


kowane. 


E drobnego ; 
»  Polgdw. wot. |-|— |—|— I 
Metz ziemniaków „|| 1) 4 | 1/15. 


Okowity .na80 „ 
Azumówki garn. . . 
Masła czystego 
Jaj kurzych kopa . |—-|— 
Drożdży wanienka 

mpiwa marcowego|-—|— 
dotto „  dubeltów. 


Kaszy jęczm. į meca|-— 
» E onnet gg | 1) 6(| 110 |-|— 


KRĘGU 
I EFFI 


ŁZKIE 


» Pszenuój .y 
» porłowój nl 
» tatarezanój „ |—|37 |—/40 |—|— —|— 
przetar. 6 |--1374[—|— I—|— —|-— 
Ponoaku” » |--7 —130 |--|- ||--|24 Ez —|- 
z pod krapek „ ||—|24 |-—|27 |-|- |--|— ||--|— -|-- 


Z Magistratu m. Krakowa 19 stycznia 1858 r. 


MEDAN 17 2670 Po 1 OEEO OCZ W EET EO OE 
Treść Obwieszczeń urzędowych 
w Nrze 19 Krakauer Zeitung. A 


Zawezwania. 0. k. sąd krajowy krakowski: Jana Kro- 
kowskiego vel Krotkowskiego, celem ekstab. prawa wła- 
sności z dóbr Szare w obw. wadowickim; term. staw. w dniu 


23 lutego 6 godz. 106j z rana w Krakowie.— Urząd powiat. | Wydzierżawienia dóbr zmacznych i mniejszych w różnych 


limanowski spadkobierców Macieja Talarczyka w d. 3*kwie- 
tnia 1849 r, bezi testamentu zmarłego w Młyńczyskach. 


stól PłomwoTar teya , 
(63) Obwieszczenie. 
[N. 1,074] Magistrat król. głów. miasta 
do powezechnój wiadomości, iż 
wę zbiorą trawy! z niektórych j 
skich— mianowicie : : 
Oddziału VH od ulicy Gołębićj do Śtój Anny, 
Oddziała XI od ulicy Żydowskiój do przecznicy Różannćj. 
Oddziału XIL od przecznicy Rogaokićj do Sławkowskićj. 
Oddziału XVII za gościńcem około domu p, Gutkowskiego 
na Kleparzu. 
Oddziału XXI od ulicy Mikołajskićj do Siennćj, 
Oddziału XXVII od ulicy Kanonnćj do drogi Nowy Świat 


p 


i do granicy Bursikowskićj — na ogag od dnia 1go stycznia 


(2-3 
Krakowa podaje Wypożyozenia k 
colom wypuszczenia w dzierża- 


) 


eszoze części plantacyi miej- 


oińskiego Magistra chirurgii dnia 26 lutego 1837 r. w Kra- 
(kowie: zmarłego, który testamentem przez były Senat Rzą- 
„|dzący dnia 3go kwietnia 1838 r. do Nra 6,895 zatwierdzo- 
|nym, procent reczny od całego po nim pozostałego majątku 
fna posagi dla córek ubogich rodziców lub sierot w Krakowie | g 
jurodzonych. za mąż idących przeznaczył; — Arcybraotwo | “%5 
istósownie do ustawy fandusz ten urządzającćj zawiadaniia ni- 
niejszem publiczność, iż w dniu 26 lutego 1858 r. jako rocz- 
nicę zgonu tego Dobroczyńcy po odbyciu żałobnego nabożeń- 
istwa za dusz à 
Swiętszéj Maryi Panny w Krakowie, nastąpi losowanie posa- | AŻ] 
gów pomiędzy kandydatkami, któro wciąga roku po ten dzień | 4f 


żytatorów gmiń najdal 
południem i złoż 


agencyjne, komisowe i wywiadowcze 


Sprzedaży dóbr ziemskich w rozmaitych cenach od 10,000 


CZAS ze środy: 27 stycznia 1858. 


OKA AST 


/ zaopatrzona w czcionki wszelkićj formy i wielkości tak polskie jak i niemieckie AJ$ 
» najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę składaczy, podej- z 
le muje się wszelkich zamówień drukarskich , jakimi są dzieła, tabelle, księgi ku- Hi 

pieckie i gospodarcze, afisze i ogłoszenia itp., które po cenach umiarkowanych f 
y w jak najkrótszym czasie uskuteczniać będzie. 
Z zakładem tym połączoną świeżo „została nowa i nowo założona 


LITOGRAFA, 


k która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnemi iX 
JW rysunkowemi, na czarno lub kolorowo sposobem chromolitograficznym, tak HH 


imseraty. 


Szczęśliw” młodzieniec, gdy już wszędłszy w świat 

Btarszy go wiedzie doświadczeniem brat, 
Milczeniem własno wskazując mu cnoty, 
Przykłtdrie tziałać dodaje ochoty. 

Ja pragtąc ludom głosić słowo Boże, 

Zostałem księdzem w Chrystusa oborze, 

Wstąpiłem w progi zacnego plebana. 

By pod NIM »ławić imio wszystkich— Pana, 
Lecz tu doznałem olbrzymich trudności 
W wykonywaniu świętych powinności. 

I byłbym uległ na ciernistój drodze, 

Gdyby nio JEGO krzepiły mię wodze: 
Wszystkim ndziela ON` ojcowskićj rady, 
Bzlacheine w sercach ON szozepi zasady, 

I czy z ambony sieje ziarno: Boże, 

Czy wiaenem mieniem biednego wspomoże, 

Czy w liczńych przyjaciół ON zasięlzie kole, 

Czy karmi nędzę przy swym hojnymi stóle, 
Zawsze w NIM widzę onego Apostoła, 
Prawego syna świętego Kościoła, 

Jak więc mię wzywa serce do w'zięczności, 

e imie Jego dość wielbione i ja kfudę pobliczności, 
A imie Jego: ksiądz Leon STOKÓWSKI, 
Tak zacny mąż jak zacny pleban Sokołowski. 

Ksiądz Gwalbert Kroczek 


| karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 42, 
„Ad ;! AV; napisy i nagłówki, dyplomy, podobiźny, wzory kaligraficzne i rysunkowe, /YE 
Miłosierdzia i Banku pobożnego (53 bilety wizytowe, programy, adressy, rachunki i noty kupieckie, akcye, VR 
w Krakowie. Ò okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tabelle, winiety, sygnatury, ety- sę 
[N. 783] W wykonaniu dobroczynnój woli śp. Jana Kmie- i kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe “i A 
| MY, i złocone, papier listowy z widokami i cyframi, koperty, itd. M 
AR Zakład ten posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego rodzaju robót gqyd 
saie i usiłuje tak pod względem sztuki jako i technicznego wykończenia wyrównać dj 
wyrobom zagranicznym. Dla tego obok dokładności i czystości robót, ustanowione są i 


ceny jak najurmmiarkowańsze ; 


nie tyle bowiem idzie mu o wielkie zyski, ile o rozwinięcie pod każdym względem ( 
i dojście do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litograficznćj, nazbyt sgh 


=== Na 
a 


ARGYBRACTWO 


Jego w kościele Archiprezbiteryalnym Naj- | $ 


Obstalunki z prowincyj uskuteczniane będą w jak najkrótszych z góry 
oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane franco na miejsca. 


DRUKARNIA LITOGRAFIA „CZASU“ 


M znajdują się w KRAKOWIE w Rynku głównym w domu zwanym „Krzysztofory“. > 


do dnia 5go lutego 1859 r. przed | $> 

ą następujące dowody : 

1. Pochodzenie z rodziców mieszkańców miasta Krakowa. 

2. Stanu ubóstwa i dobrych obyczajów. 

3. Wejścia w śluby małżeńskie lub ogłoszonych zapowie- i 
dzi w zakresie od dnia 26 lutego 1857 r. do tegoż dnia | „Ś 
i miesiąca 1558 w parafii Panny Maryi. l 

4. Świadectwo kantoru służących dobre sprawowanie się | 4 
dowodzące, lub że w służbie nie były; a w takim ra- | g 
zie świadectwo wiarogodne dwóch obywatoli przekony- 
sty sh że w domu rodziców lub krewnych były przy- 
kładne w pracy i dobrych obyczajach. 

Btarszy Arcybractwa P. Bartynowski. —. 
Sekretarz Zawisza 


BIÓRO 


panika | 


A. Gatti a Plorencyi 


Dla miłośników 
ogrodnictwa: 
właśnie co dopiero opuścił prasę numer l7ty 
Glówny katalog 
Roślin Oranżeryjnych 


w Planitz przy Zwickau. 


ma zaszczyt podać niniejszem do. powszochnćj wiadomości 
że przybył do Lwowa 


x wielkim doborem rozmaitych 


KAROLA WOLAŃSKIEGO 


upoważnionego ajenta 


t 


l | cró Teużo zawiera na więcój jak 90 stronicach, po największój |z Siena, i rozmsitych innych kamieni w x 5 07 
W KRAKOWIE W RYNKU GŁÓWNYM NA ROGU Poe atalka | ipe ioega ianiA ę ale 7 | staralnym kolo” 
ulicy Szewskićj N. 337 gm. III. A. Rośliny z cieplarni w ogólności, Acanthacey, Amaryl- | Wazy etruryjskie i medycojskie, Urny z Pompei i Hoir. 


lidy i Liliacey, Araliacóy, Aroidy, Begonie, Bromelia- 
osy, Filicey i Lykopodiacey, Gesneriacey i Cyrtandrey, 
Melastomey, Orchidey, Palmy. Cykadey, Pandaney i 
Cyklanty, Scitaminey i Musacey, tudzież rośliny techni- 
czne, aptekarskie i wodne; 


kulanum. Czary raśladowane podług najpiękni zA 
rożytnych wzorów i kształtów włoskich, a gary, zwie j 
postumenta, gruppy, mozaikowe stoły i jn Ee ARE E A - 
sze, fantazyjne do ozdoby i u 
bardzo gastownych Świecznik 


Otrzymało liczne polecenia : 


do -90.000 w Galio 


iększenj alń, 
wskim, nia salonów, gotowe 


yi i w okręgu krako- i 
W, ciężarków listowych itp 


» Kamienie, pomniejszych realności i dworków B. Rośliny zwykłe oranżeryjne w ogólności : Azalie, Ka- artykułów, które pietra | wystawie w Wiednia i Berlinie 
i p po w mieście i na przedmieściu; melja; hrynebini, wodę 4 wa ore: Po- | u znawców i miło db ogólne uznanie znalazły. 4 
Otelu 2-piętrowego przy jodnéj zgłównyeh arg onie ododendrony. o. Petunie i Werbeny; ę 
i ulio E eA pized rokiem całkiem no- | ©, Rośliny ogrodowe: Krzewy, krzaki, drzewa owocowe Sprzedaż o O Się po cenach stałych 
wo wyrestaurowanego i urządzonego, ze i do ozdoby, najumiarkowańszy ch, w domu pana Hude 
wszelkiem urządzeniem, pościelą, bieliźną Stąd wypływa dostatecznie mnoga obfitość wszelkiego ro- tza na lacu Ferd 7 3 í 
stołową, meblami itp. dzaju roślin. Na frankowane żądania posyła się ten katalog z A.ZWBA yYnanda pod Ner 19. ) 
A dwóch domów wPilźwie i dwóch w Przemyślu, | franko i bezpłatnie. Wszelkie zamówienia uskuteczniam jak| Pobyt we Lwowie trwać będzie tylko krótki 
» rozmaitych kapitałów hipotecznych ; dotąd najgorliwićj i najupiesznićj, polecam się zatem łaska” | czas. (384 
5 folwarków w pobliżu Krakowa i Bochni; wym względom naj sprzejmićj. i7 : 
y tryków i matek z sławnćj owozarni księcia | Planitz przy Zwickau w Sakęðnii. 
Kińskiego w Grossherrlitz w Szląsku. tu- | (37-3-4 
dziaż wełny z tój owczarni Bochodzęcój. ( ) G. Geitner. > 
Nasienia bromusu kilkadziesiąt koroy. 0 
obwodach zachodnish ; . è ` ; | A 
» dóbr za ryczałtową zapłatą 10,600 złr. m. k. Obwieszczenie. > 3 i | 


nà lat 12. 3 
oý w Wiódnia wartości 60,000 złr. m. k. 


HRABSTWA TENCZYŃSKIEGO 


wydzierżawion 


Dnia 24 stysznia b. r. po 126] w południe, na głównym 
Rynku naprzeciw gmachu Rządu krajowego zgubiono pocho- 


| 


58 


Zamiany ka; ieni 


na dobra w obwodzie krakowskim, wado- |dzącą ze szklarń botanicznego ogrodu plantę, należącą do 4 będzie na lat 3 od 1go lipca 18 
wickim lub bocheńskim; : rodzeja filii nazwiska: Bypożrttaca brdoriikia SĄ pe Ora pie Bliższych w té dmioci w R p - gl 
dóbr kiem na kamisoi Bal Krie e j ą szeroki A m przedmiocie szczegółów -zasiągn: 
» rd w sambors ie! amienicę w Krakowie; | liście i trzy duże kwiaty kolora oiemno czorwonego. można do 15g0 marca r. b. w Admi istracyi dób” 
” eii w żółkiewskiem na dobra w sandeokiem; | Zmalazca: lnb ktokolwiek o istnieniu tój planty udzielićby w Krzeszowi wez dlswacy 3 
rw Węgizech na dóbra w bliskości Kra- | mógł wiadomości, raczy zgłosić się do Dyrekcyi policyi lub wicach. (67-1 


kowa lub na kamienicę w Krakowie; 


sy dA d d du botanicznego. 
apitałów w rozmaitój ilości, tak że pa- Eas rew ccc 


rków dnia 26 stycznia 1858 r, 


ów 


newie kapitaliści tak 00 do pewności hipo- Ñ na trakcie 0! 
tósznój jako też osobistćj najkorzystniej- Wies Gorzk Wieliczki do MY; 
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